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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

"Wyspy Jonsk ie .

Podług listów z Zanty d. 26. Kwietnia pi- 
południowe przystanie Moreji (Nawaryn, 

l  °d®n i Roron) były w ostatnich czasach po wię- 
.,*®j części przez okręty wojenne Francuz ie 
ClsIe blokowane, i i  tylko czasem udało się je- 

, lub kilku okrętom dostawić do tych
J^ 'frdz żywność lub inne zapasy. Między 
• °)*kiem Ibrahima Paszy w Korotl^ wszczął się 

'  jeszcze przy odejścia ostatnich wiadomo- 
C| nie był utłumiony. N ie dawno pokazał się 
8 “lorzu pod Nawarynem Rossyjski okręt Admi- 

A zow , na którego pokładzie znajduje się 
A!Ce'Admirał Heyden. Okręt linijowy Rossyjski
wveXł*Dder' htóry wra® z PowyisŁym okrę1***1
a|P*ynął z iviaity ua owe m orze, zarzucił w d. 
nie wielnia kotwicę w Zante dla naprawy, po- 
J, *** zetknąwszy się z drugim Rossyjsknn O- 

S " S  pod Ńawarynem, został uszkodzony.

ii , C. k. bryg wojenny Veneto, na którego po* 
^ 8dzie znajduje się o. k. Major Prokesz, zatrzy- 

»wszy się p0 Wymianie jeńców kilka dni dla 
j/*eciwnycb wiatrów, wypłynął w d. s 2. Kwie- 
s ’a * Nawarynu , i udał się przez Eginę do 
^ytny. Wraz z tym okrętem popłynęła c. k. 

8a‘‘ota Yigilante. (O. A.)

Francyja.

tt Postanowieniem król. z d. Ą. Maja wezwani 
tvi t° ClYnnej służby ci młodzi ludzie z klass 
H0i - Q pd 1825 do 18 2 6 , którzy na mocy posta- 
tijj l̂eDia król. z d. 2. Stycznia 1828  i 28. Kwie- 
lię *®27 do domów puszczeni byli. Zebrać, 

^ lą  w pułkach na d. i 5 . Czerwca.

ł0r ^  d. 5 . Maja odprawiono nabożeństwo ża- 
B e Po Hr. de Seze, na którem znajdowała się 
SprU^yia Izby Deputowanych, mając Ministra 
* 'edliwości na czele . Członkowie Sąda kas* 
de0ljIlej§° 1 Ministrowie Stanu, Członkowie Aka- 
łtg0"  Praucuzkiej i t. d ., poGzem zwłoki zmar- 
Aqc/, °.dprowadzono na cmentarz zwany Pere 
Z §dzie po modłach kościelnych jeden

°nkow Akademii miał mowę pogrzebową.

Zmarły w d. 3 . Maja w Paryżu flr. de Se­
ze urodził się 1760 w Bordeaus; piękna i świa­
tła obrona Ludwika X V I , wspólnie z Trouchet 
i Malesherbes, dała go nasainprzód poznać. P ó ­
źniej uwięziony, dopiero po śmierci Robespierra 
odzyskał wolność. Przy restauracyi nagrodził 
Lndwik X V III. jege przychylność, mianując 
go Prezydentem naywyższego Sądu (kassacyjne- 
go.) Później otrzymał godność Para, tytuł Mini­
stra Stauu, został Członkiem Akademii Francu­
skiej i W . Podskarbim orderu S. Ducha. Zo­
stawił jednę córkę i dwóch synów , z których 
młodszy jest Mistrzem do próśb. Starszy, Rornain 
de Seze, jeden z Prezydentów Sądu Paryzkiego, 
następuje po ojcu na godność Hrabi i Para.

Baron Vitrol wyjechał w d. 2. Maja do Flo- 
rencyi, a Hr. St. Pries^do Madrytu. —  J  ik sły­
chać, tnowi Gazeta Francuzka, P . Chateaubriand 
mianowany Posłem w Rzymie.

Izba Depctowanych, jakeśmy po krotce jeż 
namienili, kazała sobie znowu w dniu 3. Maja 
Kommissyi do próśb zdać sprawę. Prośba je­
dnego z Adwokatów Paryzkicb, który żądał śledz­
twa do rozpoznania Zażaleń przeciwko zarządowi 
póezt względem naruszania tajemnicy listów, da­
ła powód do długich narad; Izba uchwaliła, aby 
na będącą w mowio prośbę Ministerstwo skarbu 
zwróciło uwagę. Dalszy wniosek, by takową do 
Ministerstwa sprawiedliwości odesłać, został wię­
kszością 15 7  głosów przeciwko 149 odrzucony.

Inna prośba Xięcia Polignac, jednego 
z pierwszych wełniarzy Francyi, który żądał za- 
kazn wprowadzania cienkie; w ełny, długo była 
rozważaną. P . Cunin Gridaine opierał się temu 
wnioskowi, pouieważ zapasy wełny z 1826 i 
1827 są wyczerpane. Rząd nałożył na przy­
wóz cienkiej wełny opłatę 33 procentu. co 
właśnie dla tych gatunków wełny, które Francyja 
najwięcej reprodukuje, tak dobrze jest jak zakaz 
wprowadzania, i cenę tego rodzaju wełny krajo­
wej podniosła. Ogóluie zaś Francyja 18 26 . tył. 
ko za 10  mił. 600,000 fr. obcej wełny wprowa­
dziła , zato za 29 mil. 3oo,ooo fr. materyj w eł­
nianych wywiozła. Przez zakaz wprowadzania 
cienkiej w ełny, nie mogłaby Francyja zuuełme 
cienkich sukien dostarczać, i Anglicy i Holen­
drzy opanowaliby wyłącznie tę galęż handlu.

)(
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Zresztą może niebawem nadejdzie czas, biedy 
Frsncyja przez nlepszenie krajowych owiec bę­
dzie się mogła obejść bez sprowadzania za­
granicznej cienkiej wełny. Minister handln S t.n 

ricq bronił równie dotąd istniejące c ła , jako 
krajowemu przemysłowi dostateczną opiekę na* 
dające, tern bardziej, że przemysł traci w ięcej, 
gdy nie ma bodźca konknrrencyi. Jednakowoż 
Dehwjjlono, aby tę prośbę odesłać do Ministrów 

' apr iw wewnętrznych i handln.
./ jjjRręg wyborczy Milhan wybrał na Depu- 

'.<oę;«pego do Izby drogiej, konstytucyjnego kan­
dydata Nogaret. (G . W.)

S z w e c y ja  i  N o rw e g i ja ,

W  d. 19 . z. m. przybyła do rządu norweg- 
skiego deputacyja sejmu z dziewięciu członków, 
której inówcą był Aintman Hagerup, i  oznajmi­
ła , że sejm nadzwyczajny zebrał się podług 
konstytucyi, prosząc , aby został przez Monar­
chę otworzony. Poczem oznajmiono Depntacyi, 
że KrólJrnó upoważnił w imieniu swojein W iel- 
korządzcę Hr, jP laten , do otworzenia Sejmu 
w d. 2 1 . t, ta. Otworzenie to sejmu „ogłosili 
Ileroldowie ur,o,czyś.cie w d . 20.

D wie hompanije korpusu muszkieterów 
Ilallingdalshich narodowych, przybyły do Kry- 
styanii, gdzie podczas pobytu Króla odbywać 
będą w mieście służbę.

Dwa Norwegskie kutro-brygi, które zFry- 
derykyarn wypłynęły , połączyły się w Goten- 
Łurgu z eskadrą szwedzką. (G. IV.)

jR o ssy ja .

—  Z  Petersburga d, 20. K w ietnia v. s, —

Rozkaz dzienny N . ,Jesarza Jrnci do wojska 
Rossyjshiego. ' -

Pokój z Persyją, ten pokój tak cbws ebny 
i pożyteczny dla ojczyzny naszej, nie położył je­
szcze końca świetnym bohaterskim czynom wojsk 
Rossyjskicb. Skończyliśmy wojnę sprawiedliwie 
przedsięwziętą, lecz z drugiej strony czeka nas 
nowa walka niemniej święta, dla obrony naszego 
honoru i praw nabytych krwią Rossyjską.. N ie ­
przyjacielskie postępowanie rządu jFurecRiego wy­
czerpało już wspaniałomyślną powolność wieko­
pomnej pamięci Cesarza A lęsandra; dziś rząd 
ten dopełnił miary ; ledwo co uroczystemi przy­
sięgami zaręczył pokój , zaraz otwarcie zrzucił 
maskę przyjaźni, którą się okrywał. Pójdziemy 
celem ukończenia rozruchów i rzezi w okoli, 
cach ościennych naszego Państwa, a przywróce­
nia z^ w atccr^ a  p«'’ ° jn U  «f>iłvfih zassdarh-

Żołnierze 1 walcząc przeciw narodom neP* 
wilizowanyin i biegłym w sztuce wojennej, Dfl 
byliście nieśmiertelnej chwały, nietylko męztwen,» 
które wam zapewniało zwycięztwo, ale jesz®1® 
wspaniałością waszą. Ślepe posłuszeństwo 0 '  
wódzcom swoim, surowa karność i łaskaw®* 
względem zwyciężonych; były zawsze cechą*0, 
nierza Rossyjskiego. Dla tego też widzieli*01® 
spokojnych mieszkańców przyjmujących was ® ra 
dością , a tych , których pokonaliście, witaj»cP 
was nazwiskiem swoich oswobodzicieli. 
macie jeszcze tę drogą chwałę. Podając pr*H 
cielska rękę naszym współwyznawcom, p°5̂
miajcie tych , którzy wzbraniać się będą pod"*.' 
lecz ochraniajcie słabych i tycb , htórych 
dziecie bezbronnymi; szanujcie własność, d ° . ’  ̂
a nawet świątynie nieprzyjaciół naszycb, eh0®11 
odmienną wiarę wyznają. Tak nakazuje świs 
nauka, którą mamy od Źbawiciela naszego* 
który łagodnością i ludzkością ujmie sobie ° aiZf 
ciętszycb nieprzyjaciół; ten, "który stanie w oW 
nie wdowy i sieroty, będzie równie m iły® 
serca mego, jak najwaleczniejszy w bitwach

Żołnierze Rossyjscy 1 niezawiedźcie jflO"
jego oczekiwania. Mamy za sobą B oga, 
£wycięztwem uwieńczy dobre prawo i odwa^' 

W  Petersburgu d. tĄ. Kwietnia 1828.
(Podp.) Mikołol-

Wojsko gwardyi Cesarskiej, przezna®* jfl, 
,do wzmocnienia drugiej armii, blisko 3o,o0° , 
dzi wynoszące (oprócz trzecich batalijonów 1 
.wizyi trzeciego korpusn rezerwy jazdy) 0 f tO xcb 
,ło w pochód d. 4. it. m. Postępuje ono w hot® 
.kolumnach ku Kijowu i Żytomierzowi; p*®c 0̂. 
z artyleryją składa kolumnę lew ą, reszta p1® ^  
ty i  jazda lekka składają kolumnę prawą; 
.kolumna odbywa pochód w osinie szach°^ 0y 
.cach, a ostatnia wyrnszyła dnia ł5 . b. m* ^o0' 
sko to płożone z wyboru gw ardyi, mające 
pletne jjątalijony i .szwadrony^ okazałe ® alf  j«c 
artyleryjne, i prowadzące za sobą batęry]I 
kongrewskich , sprawiło najpiękniejszy w Srjęci* 
jenny. Najjaśniejszy Pan w towarzystwie 0Jbf  ̂
.-Oranii i  X ięcia Wilhelma Pruskiego» pa 
przegląd każdego oddziału, .odprowadzi* ^yrl‘ 
rogatki, i raczył przemówić do nich ^p jsb0 

.zach zachęcających ,.. na które waleczn® t̂óf® 

.odpowiedziało jednogłośnie o k rz y k a ® '> oJobf 

.dowodzą, że gotowe poświęcić się 7i.4 znaj' 
Najjaśniejszego Cesarza. Na czele w °Js 
dował się J .  C. W . Xiąźę M ichał, a na Q y f  
dłach pułków, których jest Szefem , postęp0' 
X iażę Następca Tronu, a za wojskie® P
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Wił • a7 szeregi pociągów. Całe to wojslto prze- 
.8n<Mo krokiem podwójnym przed Najjaśniej- 
y ®  Panem ix N N . Cesarzowemi, i wyruszyło 
*e®  uczuciem zapało, jakie w niern obudzą 
*ętość sprawy, do której bronienia jest powo-

aoe- ' (K. W.)
T  urcyja.

i  j  Kuryjer Smyrneński (Courier de Smyrnę) t 
• *9- Kwietnia umieścił następującą wiadomość 

c'°  z d. s5 . wspomnionego miesiąca:
^  *W d. a8. Marca przybył tu znown z Częs­
ty T*b'*'Eiriini (poborca cła we wsiach inastykso- 
0c , ) > ten sam , który przy lądowaniu Greków 

życie Pułkownikowi Fabvier i udał się do 
jej ■°lastyksowych. Ponieważ dla łagodności swo- 

łPrawiedliwości, bardzo jest lubiony ód mie- 
O * *  tyC|j ^ si| |edy patyehmiast wielu z tycb, 
tĵ  l y schronili się w góry, powróciło i stawiło 
cjj Przed nim ; przyjął j ch z dobrocią i powró- 
6 t0ny«n natychmiast ich mieszkania. —  W  d. 
Ze ‘ 01 ■ zawinęły z Samos dwa statki, przeszło 
«uówe,m ° wych m i mieszkańców, którzy do do- 
Wyi- *w°ich powrócić sobie życzyli. Jeden z tych 
his Jk  Da ^  utlal *‘9 w tym zamiarze doSa-
ber^ *̂0'0' !  ten odesłał go do Jussuf Paszy (Gn- 

wyspy), który przyjął go uprzejmie j  we- 
Wy|l(| *by swoich towarzyszy równie nakłonił do 

» gdyż bezpiecznie objąć mogą swoję 
lobem "— Liczba Sciotów , którzy takim spo-
*0ltó opuszczeniu wyspy przez Greków do
k,2B n  powrócili, wyniesie trzysta osób. —  Pasza 
e* do***!! W żywno*ó zaopatrzać i stawiać pie­
śnią , leba > których podczas ostatniego oblę- 
ajjl r®kowało. —  Na wyspie utrzymywany jest 

porządek; Katolicy i Grecy, fetórzy pó­
ki. J j  ^0zn»j? ze strony Paszy wszelkiej opie- 
v?ojskga °^ a ^c' °  sblacl8 S*C teraz z i , 5oo łudzi 

>̂000*1 r®8°*®rnego, piechoty i  kanonierów , i 
k°Wró m'l»cyi nieregularnej, która niebawem 
Kręiy ° 'c ma do Czesme. —  Dwa Rossyjskie o- 
spy o . o ifm ładowne, zawinęły do przystani wy- 
**y fy °*  * sprzedały ładunek Paszy, który lako­
w ała ®.otow'żuie zapłacił. *— Teraz właśnie po­
pod j, Sl̂  Przy brzegach fregata o  .64 działać!), 
C*b>e ig eT‘‘ ^ enueuską. Jazda Turecka,  w li. 
* *®u>ek *DtlW  udała się natychmiast nad brzeg, 
**ę. p  '®a* kilka wystrzałów na znak zebrania 

z szalupą na lin ie , stała jakiś czas 
l aó V  * zdflwała się jeszcze na inne .ocze- 
Q Darri r?ly* poczem obróciła się w kierunku 

1)0,1 «Dr.a° ell0m ? s9tlz?» i e  to jest fregata Hellas
* r*w? M iaulego.a (D. A.)

S u o ść  ® 0Szf  * Semlina , iż w Serw ii panuje spo- 
wujsko Tureckie w eszło tam zapoprze-

dniem uwiadomieniem Xięcia M iłosza, i dotąd 
nie jest czyDnem. (K. L.)

Wiadomości z Grecyi.
(Z  Nru, 17 . Gazety powszechnej Greckićj dato* 

wanej d. 22. Marca.)

Okólnik rządowy do prowincyj:

Rzeczpospolita Greeka. Prezydent Grecyi. 
Lodzhość i polityka wymagają od rządn, wydaoia 
wam rozkazów, abyście wszystkich w prewincyi 
rozproszonych Arabów i innych jeńców wojennych 
Turekich zbierali i onych odsyłali do Nauplii pod 
dozór tamecznego tymczasowego Komendanta , 
który w tej mierze odebrał od rządn potrzebne 
zalecenie. —  Rząd spodziewa się , źe dobra wo­
la tycb, którzy mają jeńców w swojej mocy, n- 
przedzi każdy środek przemocy kn osiągnięciu ce­
la ludzkości i polityki, zmierzającego do uwol- 
nienia naszych ziomków przez wymianę. W Po­
roś d. 16. Marca 1828. Prezydent: J .  A. Capo- 
distrias. Sekretarz stanu : Sp. Trikupis.

Kommissyja wojskowa skazuje Jerzego Para- 
akeva z Diwitzani , nierozuiyślnego zabójcę (z po­
śpiechu i nierozwagi) podług $. 49- kodeksu na 
sześć miesięcy aresztu, z których pierwsze trzy 
odbędzie zamiatając ulicó1 w kajdanach ; dalej naka­
zuje zapłacić natychmiast wdowie i sierotom za­
mordowanego (niejakiego Duiitra Georgion) 100 
piastrów, potem po odbytej karze przez lat 10  
połowę swojego dochodu. Gazeta eieszy się z 
tej oznaki wewnętrznego bezpieczeństwa.

W i a d o j n o ś c i  k r a j o w e .

Poroś, d. 16. Marca 1828.
W  d. a. b.m . odpłynął z tej przystani Admi­

rał Mianli na okręcie dwupohładowym H ellas, z 
szalupą kanonierską: Przyjaciółka Greków (4>jXfX- 
X^elę) * * e zbrojną tratwą. W  d. 2. przybył ón do 
Skopulo, gdzie natychmiast wypełnił rozkazy rzą­
du , zabrawszy wszystkie pramy ( Tteęu^cira. ) , 
inystybi, galioty i  rozmaitego gatunku statki, jakie 
zastał w przystani i po różnych miejscach wyspy 
do lądowania przeznaczonych. Poczem popłynął 
do .Skiatbo i zabrał także wszystkie okręty tego 
rodzaju, które mógł wynaleźć.

Czterdzieści i  jeden ©krętów, z w yspySko, 
pelo , a trzydzieści ośm ze Skiatho przez niego 
zabranych , tworzą większą część tak na tychże, 
jakoteż na wyspach Skyro i Thasso znajdujących 
cię tego rodzaju okrętów, które dotąd na owych 
morzach były narzędziem rozbojów morskich i ty­
siąca innych nadużyć. Z  tego powoda czterdzie­
ści i jeden spalił lub zatopił, dwadzieścia i dzie­
więć tutaj odesłał, względem których natychmiast



prawne rozpoczęto śledztwo ; sześć wziął ón z so­
bą, trzy prowadzi na linie ohręto dwopokładowego, 
ponieważ potrzebnją naprawy, drogie zaś trzy dla 
użycia onych do blokady Sc io. Inne trzy roz­
proszyły wiatry.

Zbawienne środki rządn, i czynne i dokła­
dne onych wykonanie przez Admirała, dają całe­
mu Archipelagowi i innym Greckim i sąsiednim 
morzom najpewniejszą rękojmią , że rozboje mor­
skie będą całkiem ntłnmione i niebawem han­
del i związki morskie odzyskają zopełne bezpie­
czeństwo.

Nie mógł ón jeszcze reszty mniejszych statków 
owych wysp zabrać, gdyż musiał śpieszyć, aby 
jak najprędzej ukazał się pod Scio; ztąd wypły­
nął w d. n .  t. m. z Skiatho, aby owę wy­
spę ( S c io ) od zagrażającej jej nieprzyjaciel­
skiej marynarki zasłonił.*) Atoli , podczas gdy 
rząd ożył Admirała z dwupokładowym okrętem 
do obrony S c io , nie przestaje óu zabezpieczać 
morza. Przykład Miaolcgo przekonywa rząd, iż 
naród ma m ężów, którzy czują honor i wolność 
i którzy go wspierają, aby straszydło niezgody 
zwalczyć i zniszczyć. T e same ręce , które w 
dawniejszych bitwach morskich świetne zatknęły 
trofea, dopomogą ocalić honor narodu , jak do­
pomogły do oswobodzenia go z niewoli.

nili je przeciwko liczneinn nieprzyjacielowi, który 
na nich uderzył. Walka trwała od rana do wie- 
ozora ; ponieważ zaś nasi przy tych poruszenia* 
mało mieli zapasów amunicyi, przeto musieli to 
stanowisko opuścić. —  Seraskier przybył do 
niny, le c z , jak słychać, nie ma wojska , i ,st0. 
nie tą razą słaby. Jerzy Varnakioły oderwał *■ 
od Turków, wyprowadziwszy wprzód krewny® 
swoich z Prewezy i Anatoliko. Dzisiaj przy f. 
do Mitiki do Jenerała Tsongi, gdzie zostawi 
rodzinę, a jutro nda się pewnie do Je n e ra ł*o  
wodzącego. Trndno wyrazić radości, z jaką prt  ̂
jęli Grecy tego żałującego brata i dawnego t0 
warzysza broni.

Wyimek z listo prywatnego z Dragoinestre, pi­
sanego pod d. 12 . Marca 1828.

Po wyjścia horpusn Greckiego z Xeromero 
(prowincyja Akarnania) ozęść onegoż udała się 
do klasztorn, nazwiskiem Popadałaś, i osadziła 
to stanowisko; droga część zebrała będące tam 
rodzioy i zaprowadziła je w okolicę Żawitzy. —  
T o rc y , którzy stali w Machała , wpadli na na­
szych , co się znajdowali w klasztorze, lecz po 
dlogiej potyczce podali tył ,  i nasi ścigali ich aż 
do Machała, gdzie onych tak mocno ścisnęli, że 
ich dopiero nadeszłe z Drakotrypa posiłki ocaliły. 
Poczetn korpus Xeromitów stał w klasztorze P o r­
ta, Jenerał K. Gotzari z resztą wBam bina, a J e ­
nerał Rango w Chryssowitza. P o  kilku dniach 
Jenerał Rango wraz z innymi Kapitanami odebrał 
rozkaz zająć stanowisko nieprzyjaciela pod Paleo- 
manina (dawna Manina) ; wzięli oni takowe i bro­

Powyższy Numer Gazety powszechnej Gr®' 
kiej i następujący z d. 26. Marca, zawierają z°° 
wu nowy spis ahcyjonarzjoszów banku naród0*!* 
g o , między którymi P P . Łazarz i Jerzy Ko® • 
rioti złożyli 2,000, Jenerał Teodor KoIokotrC 
s,ooo, Ch. J .  Mesi ze Spezzyi 1,0 0 0 , Sekr®1®  ̂
stanu Trikupis 3 oo Kolonati. Ogólna sumin*1!^  
składek od d. 16. do d. 22. Marca wynosi i*'*, 
kolonati i 3o f. szt.; między tein jest 80 
natów od Oficerów trzech Rossyjskich wojea^f.^ 
okrętów: H eleny, Kastora i Rewi a ,  ze szc*®#^ 
nem poświęceniem na odbudowanie zruJnowa®)^ 
prawowiernych (óp£o£ó%uv) kościołów. Vv P 
duktach ofiarował Andrzey Zaimi 10,000 fu°a 
dzenków dostawić podczas zbioru.

(Z  Nro. 18 . Gazety powszechnej Greckiej * 
26. Marca):

Numer ten zawiera wzory papierów 0̂  
w ycb, przepisanych w urządzeniu żeglugi 
nem w d. i 5 . Lutego. .— Dalej wyrok Ę.rep ‘ 
denta z d. 2. Marca treści następującej: ™a jcb
skarżenie kilku gmin mieszkańców wysp~> zt> 
tegoroczne dochody zostały wydzierżawio®e' ^et 
poprzedniego ogłoszenia, przezco i rząd t {tą- 
brak ubiegających się stracił, i gdy potrzeb11  ̂g.
du tak jest konieczna, iż zniewolony zm° 
bywateli do składejt z ostatniego ich

sz*c
tho

*) M iauli, jak wiadomo, przybył ca późno ; T urcy 
przed jego przybyciem już byli na Scio w ylą­
dowali.

Przyp. Do. A u.

ot*
przeto poinienione dochody będą na no w* 
lieytaeyją wydzierżawione, jednakowoż be* * ,yby 
pierwszego dzierżawcy , tak na przypadek, £{0iej 
w nowej licytacyi przez inuych dzierżaw*0** . J O '  

były w zięte, lub , gdyby ciż sami rzeC.*°(łpr*® 
chody za większą lub mniejszą cenę, niżę*1, (jt5*8 
zadzierżawili. —  Postanowieniem Mi®15 0 J b f  

skarbu z d. 24. M arca, ta nowa licyta_cy)^p ,.ł) 
wać się będzie d. 17 . Kwietnia w E g 'n,e'

(Do tego Numeru Gazety dołączony jest Ner. 2 1 .  R o z m a i t o ś c i . )  

Redaktor: Mikołaj Mi e ha l e wi c z ;  Drukiem: Piotra P i l i  ero.


